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Z  B e r l i n a ,  dn ia  7. W r z e ś n i a .
Szatnbelan ,  t ayny Radzc a  L e g a c y in y ,  n ad -  

zw yc za yn y  pruski  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i ­
s t e r  p rzy  d w o rz e  ang i e l s k im ,  B i i l o w ,  o d ie -  
cbał do  Wą6 orza .

G e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł e k  i G u b e r n a t o r  B e r ­
l ina ,  H r a b i a  G n e i a e n a u ,  p r zyb y ł  tu zS z i ą -  
ska ,  a ces.  aus t ryacki  g o n i e c  gab in e to wy  P r o -  
f  e t i  z  W i e d n i a .

D n i a  4. u m a r ł  w P o c z d a m i e  A u g u s t  F r y -  
- d e r y k  W i l h e l m  B i i l o w ,  król.  r zeczywis ty 
T a y n y  R a d zc a  i były N a c z e ln y  P rez es  p r o -  
w inc y i  saskiey,  K aw a l e r  o r de r u  O r ł a  cz e r w o ­
n e g o  d r ug i ey  klassy z l iś ci em d ę b o w e m  i że­
laznego krzyża  p ie rwsz ey  klassy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  2. W r z e ś n i a .

P ie r w sz a  roczn ica  ko ro nacy i  N.  Cesa rza  i 
K ró l a  o b c h o d z o n y  by ła  iak na yu ro c zy śc ie y  
w d n iu  3. m.  bież.  w  stol icy Kró le s tw a  P o l ­
skiego.  W  g o d z i n ac h  r a n n y c h ,  w ła d z e  k ra­
iow e  i mie szkańcy  s tol icy n a d e r  l i c zn ie  z e ­
b r a n i ,  n ap e ł n i l i  p r zyb y te k  m e t r o p o l i t a ln y  
S. J a n a ,  w k tó rym o d b y ło  s ię  s o l e n n e  n a b o ­
żeńs two  za n ay d ł u źs z e  i n a y p o m y ś l n i e y s z e  
p a n o w a n ie  d r og i ego  lu d o m  m o n a r c h y .  Z  p o ­
w o d u  uroczystośc i  dn ia  t e g o ,  J W .  H r .  S o b o ­
lews k i ,  S e n a t o r  w o ie w o d a ,  M in i s t e r  s t anu ,  
p re z y d u ią c y  w R a d z i e  ad in in i s t r ac y in ey  k ró ­
l e s t w a ,  d a ł  świe tny  ob ia d  w p a ł ac u  N am ie r  
Btników Kró l , ,  na  k tórym s t os ow ne  do  u r o ­
czystości  toasty w n o s z o n e  b y ł y ,  a gdy s ię  
zm ie r zch ło ,  o św ie co no  gmachy r z ą do w e  i p r y .  
tvatne.



T  u r  c y a.
[Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d, g. S i e rpn ia .

(Z gazety  P o w s z . )
W i a d o m o ś ć  o pow s ta n iu  w A l b a n i i  p o ­

twie rdza się.  T o  p o w o d o w a ł o  Seraskiera R e -  
szyda  Bas zę  do  op u sz cz en ia  z większą czę ­
ścią sw oiego  woyska A t tyk i  i udan ia  s ię  w tę 
s t ronę .  T y m c z a s e m  w y bu ch ł a  m ię d z y  G r e ­
kami  w o y na  d o m o w a  w cięż t r w a ,  "i zam ia s t  
szukan ia  w po w y żs z ym  wypad ku  korzyśc i ,  ia- 
k ą b y  wśród  in n y c h  okol iczności  m i e ć  mus iał ,  
o ska rża  i e d n a  s t rona  d r ug ą  o chc iwość p a n o ­
wan ia .  N a w e t  tyle p o ż ą d a n e m u  H r a b i e m u  
Capod i s t r i a s  ci ężko  będz ie  zn i sz c zy ć  z a w z ię ­
tość s t ro nn ic tw  i p rzy w ró c i ć  r zeczy  do iakie-  
go kol wiek por ząd ku .  —- D o ty ch c za s  n ie p o -  
dal i  i e szcze P o s ło w ie  t r zech  mocars tw  ul t i ­
m a tu m  P o r c i e  , która wciąż ieszcze tak myśl i ,  
iak s ię  w mani feśc ie  sw o im  dn ia  9. S tycznia 
dała.  s łyszeć.  P a n  Stra t ford - C a n n i n g  zda ie  
s i ę  być nay p i e r w sz y m  z P os ło w ,  który p o t r z e ­
b n e  tym kiyńcetn o d e b r a ł  ins t rukcye.  W s z a k ­
ż e , riad.es.zie z P e te r s b u r g a  p r zez  O d e s s ę  d o ­
n ie s i e n ia ,  n ie  każą wcale powątpiwa.ć o s z c z e -  
rey Cesa rza  Miko ła ia  woli,  ażeby  pacyfikacyą 
G re cy i  w w ia d o m y m  spo sob ie  i w każ dy m 
p r z y p a d k u  p r zywie śdź  d o  skutku.  D o n i e ­
s i en ia  te zda ią  s ię  j ednak ,  w pra w iać  D y w a n  
w  n ie iak ą  n ie sp ok o y no ść .  Z n a n e  s łowa 
P a n a  Ri beaup ie r re . :  I'intervention ce fe ra  ou  
par cinq, ou  par  tro is ,  ou  par d e u x ,  ou  
p a r  u n e  Puissance  (p oś re dn ic tw o  nas tąpi  a lbo 
ze s t rony  5ciu,  lub  j c h ,  lub  2ch mocars tw,  albo  
też z s t rony  i e d n e g o ) ,  uw aż ano  w P e t e r s b u r g u  
iako w im i e n iu  Cesa rza  w y r z e c z o n e ,  a p rzy-  
ięcie ,  iakie H r a b i a  Capodi s t r ia s  zna la z ł  w s to­
l icy rossy iskiey,  do w o d z i  ba rd zo  sz cze rey  i 
s ta łey woli  M o n a r c h y  Rossyi sk iego .  J a kk o l ­
wiek  b ądź ,  sam  H r a b i a  Capodi s t r ia s  d o n ió s ł  
w l a k o n i cz ny m  l iście— k tó rego  tu b ie ga ią ko p ie  
— p e w n e m u  z n a n e m u  ban k i e ro w i  w O de s i e  
o s  w o le m  wyieździe ,  i u w ia d om i łg o ,  iż ma za ­
miar ,  zac iągnąć  w A n g l i i  zn a c z n ą  pożyc zkę  na 
r a c h u n e k  G r e c y i ,  ieźel i  s ię  to da usku teczn ić .  
M ó w i  011 w tym liście (za k tórego  i e dn ak  auten-  
ty i z n o ś ć  nie  śm ie my  z u p e łn ie  r ęczyć)o pod  wóy- 
r . ikn sw oi em z n a c z e n i u : Mi n i s t r a  Rossyi sk iego 
i  P re zy d e n ta  G r e c k i e g o ,  i wzywa  p o r n ie n i o -  
p e g o  b a n k i e r a ,  ażeby  się s tarał  nak łon ić  s w o ­
ic h  spó ł wi e rc ów  do p r z y ło ż e n ia  s ię  do  tey p o ­

życzki  , '1 zo s t aw ia  m u  w y b ó r  żądan ia  r ę t o y n u  
p o d  i e d n ą  z lego d w ó ch  własności  N ie k t ó ­
rzy m e t r a c ą  ie szcze n a d z i e i ,  iż pok az an ie  s ię  
tego  P o r c i e , t y l e  n ie b e z p ie c z n e g o  statysty w 
G re c y ,  w chwil ,  s t anowczey ,  na p r o w ad z i  m o ­
że D y w a n  na in n e  myśl i ,  L e c z  do  d n ia  ((zi.  
s . eys ze go  ba rdz o  się ma ło  na to zanosi .  — 
Z  A l e x a n d r y i  d o n o sz ą  os ta tnie wiadomości ,  

w y ru s z e n i e  wielkiey  wyprawy d o M o r e i  z o ­
stało do tąd o d w l e c z o n e  o d r a d z a n i e m  a n g i e l ­
sk iego  a moZe  1 f r ancuzk iego  K onsu la .  G ł o ­
sz ą  w pr a w dz ie ,  iż wyprawa ta pó źn ie y  i e dna -  
kowo z  wybi ła  na m o r z e ,  s temwszys tk iem zda-  
i . e s i ę ,  iż -Basza po w zią ł  w iad om ość  o trakta- 
c . e  pacyfikacyi i lęka s ię  o swą flottę.  O d  p rz y ­
bycia tey flotty za leży ostatni  wypade k  tego- 
r o c z n e y  k a m p a n i i ,  i na t u r a ln ą  iest r zeczą ,  
n  I  or ta stara się wsze ikiemi  s p o s o b y ,  ażeby  
u ła twić  p rz y by c ie  tey flotty p r ze d  w yk o na ­
n i e m  u c h w a lo n e g o  p r ze z  mocars twa poś re ­
dn ic twa .  Jeże l i  flotta n i e p r z y b ę d z i e ,  to p e ­
w nie  Ib ra h i r n  niepot raf i  s ię  na w e t  p r ze z  z i m ę  
w M o r ę .  u t r z y m a ć ,  lub będz ie  m us i a ł  p rzy-
" 7 v “ ,,le. y 6Ilł ^u b r ze g o m  mor sk im,
a tym sp o s o b e m  z a m i e r z o n y  r o z e y m  sarn 
p r z e z  s ię  w M o r e l  p rzy idz ie  do  skutku.  —  
Z B u k a r e s t u ,  dn ia  tg.  S ierpn ia .  Lubo i e d n o -  
z g o d n e  do n ie s i e n ia  z K o ns ta n t yn o p o l a  z a p e ­
w n i a j ą ,  iż Po r t a  t r zymać  się będz ie  stale za ­
sad w w ia do m ey  sw oiey  dek laracyi  w y rz ec zo ­
n y c h ,  1 od rzuc i  u l t ima tum t rzech  mocars tw ,  
m n i e m a  tu i ednak  w ie l u ,  iż D y w a n  czekać 
b ęd z ie  chwil i  p rzy  w ie dz en ia  do skutku u ch w a­
l o n y c h  środków'  i p o te m  przy i in ie  i e szcze  m o ­
że  t raktat  pacyfikacyi.

D n i a  10.  S i e r p n i a .
( Z  Do s t rz .  Au s t r . )

D n i a  2, b. rn. odp raw i ło  się u roczys te  o twar ­
cie n o w o  w ys ta wi ony ch  koszar  w D a u d -  Pa ­
sza.  Sześć tysięcy ludz i  n o w eg o  woyska,  p od  
rozka zam i  Seraskiera C h o s r e w - B a s z y  , wystą­
p i ło  p rze d  n i e mi  na wielkiey ró wn in ie .  W s z y ­
scy M in i s t r o w ie  1 Magnac i  pańs twa  byli  p rz y ­
to mn i  iako widzowie .  K o ł o  p o łu d n ia  p r z y b y ł  
W .  W e z y r ,  a zaraz  p o te m  sam Suł tan w m u n ­
d u r z e  Pu łkownika .  O d b y w sz y  po p i s  woyska,  
u da ł  s ię  S u h an  do g łó w n y c h  drzwi  koszar ,  
gdz i e  s ię  o d b y ł  zwy c za y ny  ob r zą d ek  in a ug u -  
r acy iny ,  po  k tó rym Suł tan o d d a ł  k lucze koszar  
d o w o d z ą c e m u  P u łk ow ni k ow i .  P o t e m  nas tą -
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p ił  wielki  pop is  woyska z o g n i e m , a ucz ta  za ­
k o ń c z y ł a  uroczystość .

U c h w a l o n a  n i e d a w n o  re f o rm a  T o p d z i c h  
( a r t y l e r i i )  i z r ó w n a n i e  ich pod  w zg lę de m  
karnośc i  z inne in i  woyskarni  r e g u l a r n e m i ,  
zos tał a iuż do  skutku p r zy w ie d z i o ną .

P o d ł u g  wiadomości  z A d r y a n o p o l a  , spal i ła  
s i ę  znacz na  część tego miasta ,  a mia no wic ie  
t a m e c z n e g o  baza ru .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  i .  W r z e ś n i a .

D n i a  29. S i e rp n ia  P a n  H u s k i s s o n ,  który tu 
p ow ró c i ł  dn ia  2g. w p o le p s z o n y m  stanie z d r o ­
wia,  mia ł  d ług ie  p r y w a tn e  p o s łu c h a n i e  u K r ó ­
la Jm c i  w W i n d s o r .

W c z o r a y  o g o d z i n ie  l l t e y  i eździ l i  L o r d  
K a n c l e r z , L o r d  G o d e r i c h ,  P a n o w ie  H usk i s -  
8 o n , S turges  B o u r n e  i H e r r i e s ,  na  za d a n i e  
K r ó l a ,  d o  W i n d s o r ,  gdz i e  bawil i  aż po g o ­
d z i n i e  3ciey u M o n a r c h y .

Dz i s i eysza  Kron ika  p o r a n n a  d o n o s i ,  iż po 
w c z or a y sz e m  p o s ł uc ha n i u  Min i s t r ów  u Kró la ,  
o św ia dcz y ł  L o r d  G o d e r ic h  P a n u  H e r r i e s ,  i i  
i es t  wo lą  Króla ,  ażeb y  ob ią ł  u rzą d  Ka n c le rz a  
I z b y  ska rbowey .  P a n  H e r r i e s  o t r z y m ał  p o ­
s ł u c h a n i e  u K r ó l a ,  i s ł y c h a ć ,  i i  p r zy i ą ł  n o -  
tn inacyą .

Gaz e ta  dworska z dn ia  a8 g°  z - m - d.onosi 
O m ia n o w a n i u  H r a b i e g o  t i f e  k rólewsk im 
S z a t n b e l a n e m  w rnieysce Margrab i  L o n d o n ­
d e r r y ,  który się zrzek ł  tego  u r zę du ,

B a r o n  A l e x a n d e r  m ia n o w a n y  L o r d e m  K a n ­
c l e r z e m  l r l a n d y i , l e c z ,  iak m n i e m a i ą ,  bez  
dos to yn oś c i  Pa ra.

O d  dn i  kilku ro zm a w ia ią  w wie lkich  po s i e ­
d z e n i a c h  po l i t ycznych  o po dr óży  Nas tę pc y  
I r o n u  n id e r l a n d z k i e g o  do  St. O m e r ,  dla od -  
w ie d z e n i a  Króla francuzkiego.^ P e w n a  d y p l o ­
m a ty c z n a  osoba  mia ła  twierdzić,^ i i  s i ę  w ie l e  
p r zy c zy n i ł a  do  sko ia rzenia  tego z i azdu.  1  ym- 
c z as em  w ie m y  d o b r ze  z l is tów bruxel sk ieh ,  iż 
p o d r ó ż  ta n ie m a  ża d n e g o  po l i t ycznego  celu;-  
l e cz  źe Karol  X.  zapros i ł  Kró la  n id e r l an d zk i e ­
g o  , ażeby  był  p r z y t o m n y m  p o p i s o m  w oysko-  
w y m  w 9 t O m e r ,  t en zaś dał  z l ec en ie  nay--  
e t a r sze mu  sw o ie m u  sy no w i ,  ażeby  Króla fran* 
cuz k i e go  odw iedz i ł .

M i a n o w a n i e  Dra .  Pet t ,  nauc zyc ie la  n ie g d yś  
młodego C a n n i n g a ,  B i s k u p e m  o b w o d u  Carl­

i s l e ,  uważać m o ż n a  za slcutelt wd'zięczt iości! 
iego  znak om i t ego  ucznia ,  który , iak terkz g ł o ‘ 
sz ą ,  pros i ł  był  K ró l a ,  ażeby p ie rw sz e ,  które 
zawaku ie  b i skups two ,  D o k to r o w i  P e t t  of iaro­
wał.

P o d ł u g  d o n ie s i e ń  z Bom bai  dn ia  17! M arc a , - 
rozs ta ł  s ię  z świa tem s ławny  R u n j e e t  S ingh.

M o n i t o r  z dn ia  25. m. b. zawiera ł  ar tyku ł  
z L i z b o n y  dnia 8 g o , rozprawia jący  o ob ię c iu  
r z ą d ó w  pr zez  In fan ta  D011 Micha ła ,  za raz po 
u k o ń c z e n i u  25go  roku.  „ O  p raw ie  do tego —  
o d p o w ia d a  G o n i e c  —  n i e m o ź e  być m o w y ;  
a l b o w i em  dopóki  n i e b ę d z ie  d o w ie d z ió n ć m ,  
iż Don .  P io t r  n ie  iest de ju re  K ró l e m  portugal-,  
skim,  n i e p o y m u i e m y ,  iakietn dyp lom at yc z i i em 
lub  i n n e g o  r od za iu  r o z u m o w a n i e m  potraf i łby 
kto do w ie ś d ż , iż brat  iego ma p r aw ną  p r t t e n -  
syą do  ko r o n y  por tuga l sk iey ,  i n i e u w a ż a m y  
tego b y n a y m n i e y  za r zecz  d o b r ą ,  oświadczać  
s i ę  za p rzy ię c ie m takich zasad ,  z k tó r y ch by  
n a y n i e b e z p i e c z n i e y s z e  w yn ikn ąć  mogły  s k u ­
tki. —  P o w r o t  D o n  Micha ła  do Por tuga l i i ,  
i eźel i  n a s t ą p i —  i k tó rego s ię  sp od z i ew am y  --- 
po łą cz on y  być mus i  z p o t r z e b n e m i  w aru nka ­
m i ,  z a b tz p i e c z a i ą c e m i  A n g l i ą  i w ogó lnośc i  
c a ł ą E u r o p ę ,  iż pods tawy  i s tniei ącey m o n a r c h i i 1 
por tugal sk iey  ż a d ne y  n i e d o z n a ią  o d m i a n y . ' 5

P o dr oż u ią c a  Miss H a n r i e h  K i l h a m ,  o d p r a ­
wi d r u g ą  p o d r ó ż  do  Afryki .  J e s t  ona  d o b r z e  
o b e z n a n a  z m o w a m i  cz a rn ych  i u łoży ła  dwa 
s łow nik i  tych j ę zy kó w  dla swego  użycia,  Z a ­
myś l a  za łoż yć  w S i e r r a - L e o n e  szko łę  i 
p r zyk ła dać  się do ro zs z e r za n i a  wiary ch rz e - '  
Ściańskiey tn iędzy  n e g r a m i .

N i e p o d o b n a  uw ie rz y ć ,  iak wiele L o n d y - -  
n i e  z n a y d u ie  s ię  fałszerzy m o n e ty .  N i e m a s z  
p rawie  d n i a , aż eb y  władze  n ie od b ie r a ł y  do-* 
n ie s i e n ia  o takich fab rykantach .

N i e d a w n o  ig le tn ia  pan i enk a ,  Miss  Richard^ 
wykradła  i j i e t n i e g o  m ło d z i en ias zk a ,  syna  p e ­
w n e g o  zn a k o m i t eg o  adwoka ta  I r l a n d z k i e g o ,  
i uwiozła  go do G re tn a  - G r e e n ,  gd z ie  ślub 
wzięli .  P a n n a  m ło d a  s i edz i  t eraz w w ięz ie n iu  
w D u b l i n i e ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  tg.  S ierpn ia .

Z u p e ł n a  tu p a n u i e  spo koyność .  W y g l ą d a  
my tu lada d z i eń  p rzyby c ia  D o n  Piotra." N a . -  
sze publiczne papiery poszły w górę, Stósutp-
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ki  m i ę d z y  t y m  k r a i e m  a H i s z p a n i ą  n i e  s ą  d o ­
ty c h c z a s  z m i e n i o n e .

D n i a  15. o b c h o d z o n o  tu  i m i e n i n y  m ł o d e y  
K r ó l o w e y  D o n n y  M a r y i  I I .

S ł y c h a ć ,  i i  d w ó r  Ma.drytski  c h c e  sw e  w oy -  
sk o  b a r d z i e y  z b l i z y ć  ku n a s z y m  g r a n i c o m ,  w 
z a m i a r z e  w s p i e r a n i a  p r e t e n s y y  D o n  M i c h a ł a .  
I n n a  w ie ść  t w i e r d z i ,  i i  w o y s k o  a n g i e l sk i e  
u s t ą p i  z a  d w a  m i e s i ą c e  z P o r t u g a l i i ,  z a t r z y ­
m a w s z y  i e d n a k  d w i e  w a r o w n i e .  M ó w i ą  tak­
ż e  o n a d z w y c z a y n e m  p o s ł a n n i c t w i e  G e n e r a ł a  
V i l l a f l o r  d o  M i n h o ,  a i e b y  d z i a ł a ł  p r z e c i w  
G e n e r a ł o w i  S t u b b s ,  k tó r eg o  s i ę  o b a w ia i ą .  
S t e m w s z y s t k i e i n  —  m ó w i  K o n s t y t u c y o n i s t a  —  
ż a d n a  z t y c h  p o g ł o s e k  n i e z a s ł u g u i e  n a  t aką  
w i a r ę ,  iak w i a d o m o ś ć  o p r z y b y c i u  D o n  P i o ­
t r a .  W c z o r a y s z e  g a z e t y  d o n o s z ą c  o  n i e m  
z  p e w n o ś c i ą ,  p o k r z e p i ł y  u rnys ł  p r z y i a c i o ł  oy -  
c z y z n y ,  a o p i n i a  p u b l i c z n a  z a c z y n a  s i ę  p o d ­
n o s i ć  z  p o w a r z e n i a ,  w i a k i e m  p r z e z  czas  p r z y -  
d ł u ż s z y  b y ł a  t r z y m a n ą .  M i n i s t e r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  n i e o t r z y m a ł  i e s z c z e  dy rn i s sy i .  
S a l d a n h a  ba w i  w c i ą ż  w O e i r a s ,  l e cz  b y ł  tu 
w  n o c y  n a  12. m.  b .  S ł y c h a ć ,  iź d o  a r s e n a ł u  
W B e l e m  p o s ł a n o  b a n d e r y ,  d l a  d a n i a  z n a k u  
z a  p r z y b y c i e m  o k r ę t ó w  B ra z y l i y s k i ch .  C a ł e  
w o y s k o  an g i e l sk i e  s to i  w  ok o l i cy  t e go  mia s t a ,

W  C h a v e s  o d e b r a n o  l i s t ,  k t ó r y  p i s a ł  P o d -  
h r a b i a  M o n t e a l e g r e  d o  s w o i e g o  s z w a gr a ,  X i ę -  
d z a  S a n t a - V e l h a ,  a w k t ó r y m  s i ę  u s k a r ża  n a  
s w e  n ę d z n e  p o ł o ż e n i e ,  m i a n o w i c i e  zaś  n a  
z ł e  o b c h o d z e n i e  s i ę  z n i m  w  H i s z p a n i i .

W y c h o d z ą  tu t rzy l i b e r a l n e  g a z e t y :  O  p o r -  
łu g u ez  —  oelho liberał do D o u r o —  periodica pa ­
ra os pobres, G a z e t a  chronista  p r z e s t a ł a  z  n u ­
m e r e m  2Ótytn w y c h o d z i ć .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  24.  S i e r p n i a .

W c z o r a y  p o w s z e c h n i e  g ł o s z o n o ,  iź D o n  
P i o t r  p r z y b y ł  d n i a  20.  n a ^ T a g  z c ó r k ą  s w o i ą  
D o n n a  M a r i a  da G lo r i a .

M i n i s t e r y u m  h i s z p a ń s k i e  dz i a ł a  p o d  s t y r e rn  
P a n a  C a l o m a r d e  w z u p e ł n e y  i e d n o m y ś ł n o ś c i .  
N i c  s i ę  n i e z d a i e  z a p o w i a d a ć  iak iey  z m i a n y  
M i n i s t e r y u m .  W  s tol i cy  z u p e ł n a  p a n u i e  spo -  
k o y n o ś ć ,  l e cz  d o n i e s i e n i a  z K a t a l o n i i  w z b u ­
d z a j ą  o b a w y .

X i ą ź ę  S an  C a r lo s  w y i e d z i e ,  iak s i ę  zda i e ,  
d n i a  15. W r z e ś n i a  d o  P a r y ż a .

W  d o l n e y  A r a g o n i i  b o b r u i ą  t e r a z  d w i e
zg ra i e  ka ro l i s t ów  , k tó r e  t a m  z K a t a lo n i i  p r z y ­
sz ły .  J u n t a  ka ro l i s t ów  w y d a ł a  o d e z  w ę  w ksz t a ł ­
c i e  m a n i f e s t u ,  w k tó r e y  w y łu s z c z a i ą c  p o w o d y  
s w o i e g o  p o s t ę p o w a n i a  , w y ra ża  m i ę d z y i n n e -  
m i :  „ i ź  n t e z ł o ź y  p r ę d z e y  b r o n i ,  d o p o k i  p o -
l t cya  m e  z o s t a n i e  z n i e s i o n ą  a i n k w i z y c y a  z a ­
p r o w a d z o n ą . “

Ś m i e r ć  P ,  C a n n i n g  z r o b i ł a  tu  w ie lk i e  w r a ­
ż e n i e ,  iak s i ę  t e go  s p o d z i e w a ć  n a l e ż a ło .  W i e ­
lu  m o c n o  u t r z y m u i e ,  iż p o l i t y k a  A n g l i i  u le* 
g n i e  o d m i a n i e .

P l e b a n  M e r i n o  w y i e c h a ł  d o  p r o w i n c y i  A I -  
c a r r i a  (czyl i  G u a d a l a x a r a ,  p ó l n o c n e y  czę śc i  
N o w e y  Kas ty l i i . )

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  1. W r z e ś n i a .

B i s k u p  z R h o d e z  i X i ą ź ę  T a l l e y r a n d  m i e l i  
p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i a  u  K r ó l a  J m c i .

S ł y c h a ć ,  iź X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  o d w i e d z i  
K r ó l a  w o b o z i e  St .  O t n e r .  M i n i s t e r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  t o w a r z y s z y ć  b ę d z i e  M o n a r s z e  
d o  St.  O m e r ,  a W .  K a n c l e r z  z a s t ę p o w a ć  g o  
b ę d z i e  p r z e z  t e n  czas.  W  ś r o d ę  p r a c o w a ł  
H r a b i a  C o r b i e r e  o s t a tn i  r a z  z  D y r e k t o r a m i  
s w o i e g o  mi n i s t e r s t w a .

L i c z b a  woy ska  z a b r a n e g o  d o  o b o z u  St. O-  
m e r  w y n o s i  10,000 l u dz i  p i e c h o t y  i 3000  l u d z i  
i a z d y ,  k a n o n i e r ó w  i t. d .  D o w o d z i  n i e m  H r a ­
bia C u r i o l .  P i e r w s z a  d y w i z y a ,  s t ó i ąca  w St.  
O m e r  w k o s z a r a c h ,  zo s t a i e  p o d  d o w ó d z t w e m  
G e n e r a ł a  H i l l a r d ; d r u g a  i t r z e c i a ,  z a y m u i ą c e  
o b ó z ,  p o d  d o w ó d z t w e m  H r a b i e g o  F e r z e n s a c  
i X i ą ź ę c i a  E s c a r s .  J a z d a ,  r o z k w a t e r o w a n a  
n a  d r o d z e  z St. O m e r  d o  A i x e ,  sk ł a da  s i ę  
z i e d n e y  dy  w i z y i , d o w o d z o n e y  o d  H r a b i e g o  
B o u r b o n - B u s s e t .  X i ą ż ę  O r a n i i  z a m ó w i ł  p o ­
m i e s z k a n i e  d la  s i e b i e  i s w e g o  o r s z a k u  w  Sf 
O m e r .

K o b i e t a ,  m a i ą c a  la t  11 3 ,  p r z y s z ł a  p i e s z o  
z  S a b a u d y i  d o  P a r y ż a  i b y ł a  p r z e d s t a w i o n a  
X i ę c i u  B o r d e a u x ,  k tó r eg o  z o c zy w sz y ,  rzuciła  
m u  s i ę  d o  n ó g  s z a n o w n a  s t a ru szka ,  w s p o m n i a ­
wszy  s o b i e  , i i  ś. p ,  X i ę ź n i c z k ę  M a r y ą  T e r e s ę  
S a b a u d z k ą ,  p r a b a b k ę  X ię c i a  , i e s zc ze  n a  r ę k u  
n o s i ł a .  U ś c i s n ą w s z y  i e go  n o g i ,  ż y w o  p o w s t a ­
ł a  i n a  p y t a n i e  X ią ż ę c i a  z tą s a m ą  ż y w o ś c i ą  
o d p o w i a d a ł a .  J e s t  z u p e ł n i e  i e s zc ze  z d r o w a  
i p r z y t o m n a .  B e z  u t r u d z e n i a  u c h o d z i  n a  dzień
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d o  pięciu  m i l , tak i i częs to ze  ws i ,  w którey 
mie sz k a ,  chodz i  do T u r y n u  o mi l  io  od le g łe ­
go,  gdz ie  ią Kroi  Karol  F e l i x  u p r z e y m ie  przyi-  
muie .

Gaze ta  L u g d u ń s k a  na lega  m o c n o  o p o m n o-  
źe n ie  „ ł aw y  Bi sku pów “  w I z b i e  P a r ó w ,  o d ­
w o ł u j ą c  się p rzy te m do d aw n ie y sz y ch  życze ń  
P a n ó w  M o n t l os ie r  i C h a te au b r ia n d .

W y r o k  kary p rzec iw M a u b re u i lo w i  za wy-  
po l i c zk ow a ni e  Xięc ia  T a l i t y r a n d a , zos tał  
w d r ug i ey  inst ancy i  z 5 na  2 lata więz ien ia  
a z 500 na 200 F ra n k ó w  z łagodzony .

Z  wielkiein dz iwo wisk iem p r zyp a t ryw an o  
s i ę  tu w d z i e ń  S. L u d w ik a  w kościel e N .  M 
P .  d w o m  c u d z o z i e m c o m  w zawoiach  i w sch o­
d n i m  ub io rze ,  którzy kazania s łuchal i ,  i m n i e -  
t n a no  iuź widzieć d w ó ch  n a w r ó c o n y c h  inuzu ł -  
t n a n ó w ,  gdy  tymcza sem  p r z e k o n a n o  s i ę ,  źe 
to byli  o r m ia n ie ,  a za tem chrześc ian ie .

W e  wtorek  zagrabi ła  pol icya u d rukarza  pi­
s m o  u l o t n e ,  zawie ra iące  h i s toryą  p o g r z e b u  
P a n a  M a n u e l .  By ło  1-2 do 15,000 exe inp la rzy .

L i s t  n ade sz ły  p rzez  Marsyl i ą  z Kons tan ty­
n o p o l a  dn ia  26. L ip c a  m n i e m a ,  iż r ząd  t u r e ­
cki p rzychy l i  s ię  do  żądan ia  mocars tw  sp rzy ­
m i e r z o n y c h ,  bez w ydo by c ia  oręża.

Gaze ta  F ran cy i  wyięla n ie d a w n o  z D z i e n ­
n ika  F rankfor tskiego  i za swoią  własną  uzna ła  
n as tęp u i ącą  inyśł  w zg lę d em  spo ru  o p rawa 
Dor i  P io t ra :  „ Z n a y d u i e  s ię  d o k u m e n t ,  który 
tu  6 tanowi ,  to iest u g o d a ,  która 29. S ie r pn i a  
1825 po m ię dz y  D o n  J u a n e m  V I .  1 D o n  P e -  
d re t n  zawar tą  została.  T a  ugod a  w a r u i e , źe 
Por tug a l i a  i Brazyl ia  dwa o d d z i e l n e  i o d  s i e ­
b ie  n ieza wis łe  państwa ękładaią,  P rz y  ś m i e r ­
ci  więc Króla J a n a  miał  D o n  P e d r o  tylko wy­
bó r  m ię d z y  terni  dworna k o r o n a m i ,  a o b r a ­
wszy sob ie  Braz y l i ą ,  utraci ł  wszelkie  p rawa 
d o  P o r t u g a l i i ;  i ego z r z ecz en ie  s ię  t ro n u  było 
n i e p o t r z e b n e ;  wcale o n  n ie m ia ł  p rawa rpz-  
r z ą d z a ć  t r o n e m  Por tuga l i i  na  r zecz sw oie y  
c ó r k i ,  ani  też nadaw ać  Portuga l i i  konsty tucyą  
i us tanawiać R e ge n c y i ,  gdyż i ego wybór ,  któ­
ry  pad ł  na  Brazy l i ą ,  był  fo rmalne rn  z r ze cz e ­
n i e m  s ię  P or t ug a l i i ,  która z u p e ł n e m  p r a w e m  
przesz ła  na i ego brata D o n  Mi cha ła .  Gdy  
tym c za se m  D o n  P e d r o  p o m im o  tego  w e w s z y -  
s tk iem iako s a m o w ła d n y  P an  sob ie  po s tę po­
w a ł ,  z ł ączył  p rze z  to be r ł a  P or tuga l i i  i Bra ­
zylii (w.dwoiakiey  własności ukazał się),  co s ię

w id o cz n i e  w ar u n k o m  u g o d y  sprzeciwia .  D l a  
cz eg óż  gab ine ty  s t a łego l ądu  n ieobs tawa ły  
przy  tych w a r u n k a c h , gdy  Sir  Ch ar l e s  Stuart  
p r zyb y ł  do L i z b o n y  z k o n s t y tu cy ą ,  która iest 
ź r ó d łe m  n i e zg od y  dla Portuga l i i  i? Dl a  c z e ­
góż  n ie  z n iw e cz y ł y  tym s p o so b e m  poli tyki  
P a n a  C a n n i n g a P  —  W s z a k ż e  w M a rc u  J826,  
gdy  się szcze rze  z a y m o w a n o  kwestyą w z g lę ­
d e m  nas tęps twa t r onu  w Po r tuga l i i ,  uczy n i ł a  
była Gwiaz da  ( iak w ia do m o  od  C e n z u r y  wga-  
z e t ę F r a n c y i  p r z e m i e n i o n a ) ,  nas tępu iące  w tey 
m ie r z e  u w ag i :  „ T o  co w iem y o n i e d a w n o
(29. S i e rp n ia  1325) zawar tey  u go d z i e  p o m i ę ­
dzy K ró l e m  J a n e m  V I .  a C e sa r z e m  Brazyl i i ,  
n i e z m i e n ia  n ic  w p rawach  D o n  P t d r a  do  t r o ­
n u  Portugal i i .  U g o d a  s tano  wi tylko,  źe w p r zy ­
pa d k u  śm ie rc i  Kró la  J a n a ,  który Brazy l i ą  
p r ze z  de kr e t  z 13. Maia  1825. za n i e p o d le g ł e  
pańs two  u z n a ł ,  ob yd w a  kraie miały być r o z ­
ł ą c z o n e .  Kiedy  więc  n ie tnasz  ź a dn ey  o d -  
d z i e l ne y  u m o w y  i ż a d n e g o  z rzeczen ia  s ię  ze  
s t rony  D o n  P e d r o  na r zecz  D o n  Micha ła ,  
w o l no  D o n  P e d r o w i  obrać  dla s i eb ie  lub swe­
go syna k o r o n ę  Po r tuga l sk ą  lub Brazyl iyską.  
G d y b y  by ło  iakie z r z ec z en ie  s ię  t r o n u  z s t ro ­
ny  Cesarza  na r zecz  iego brata na s t ąp i ło ,  b y ­
ł aby ,  iak n a m  się  zd a ie ,  Re ge n c ys  w im i e n iu  
D o n  M ig u e la  u s t a n ow io ną  i wszystko zgoła 
byłoby  s ię  dz iało  w iego imi en i u ,  ( i dy  p r z e ­
c iw ni e  w ia d o m o  ie s t ,  źe  za raz  po śmie rc i  
K ró la  w y p ra w io n o  f regat tę do  R io  J a n e i r o . “  
( G w ia z d a  z dn ia  Marc a  1826 )

D o n o s z ą ,  iż z n o w u  zamkn ię to  w N o r m a n -  
dyi  s tarą i s ł aw ną  sz ko łę ,  K o l l e g i um  w P o n t -  
l e roy .  C e n z u r a  n ie po zw ol i ł a  p rze z  gaze t y  
d oy śdź  do  wiadom ośc i  p o w sz e c h n e y  oko l i ­
c z n o ś c io m ,  które do tego były p o w o d e m ; a l e  
i e d n o  z p ism u lo tnych  d o n o s i ,  źe  właśc ic i el  
tey szkoły o d  da w na  był  nap a s t ow a ny  od  J e ­
z u i tó w ,  aby im sp rze da ł  b u d y n e k ;  a gdy się 
t ernu o p i e r a ł ,  b ez  ża d n e g o  in n e g o  p o w o d u  
o d e b r a n o  m u  dy p lo m .  P o c z e m  ro zes ła ł  okól ­
niki  do  r o d z ic ó w ,  k tó rych  dzieci  kształci ły s i ę  
u  n ie g o ,  d o n o s z ą c ,  źe im ie musi  o d es ła ć ;  i 
zapewnia iąc ,  iż n igdy  m u  n ie p rz ys z ł o  na myś l  
z u cz n ia m i  o pol i tyce r o z p r a w i a ć ,  lecz tylko 
s tarał  s i ę ,  p o d łu g  p r ze p i s ów  e w a n ie l i i ,  na  
d o b r y c h  chrześc ian  i u ż y t ec zn yc h  oby wate l i  
i ch wykształc i ć;  ale s ię  leź  n ie  dał  zn i ew ol i ć  
do  t e g o ,  aby ich mia ł  p r zys posob ić  do  kla­
sztornego życia.
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G az e ta  F ra n cy !  zaw ie ra  nas tępu jący  list 
P a n a  B'. C on s ta n t :  „ G a z e ta  f r ancuzka z dn ia  
i g .  S ie r p n ia  mówi (w r ec enz y i  dz ieł a  P a n a  C. 
« religii), p rzy toczywszy  w yią t tk  z P an a  D e -  
luc  p rzec iwko  tym, co zaprzecza ią  ob i awien ia ,  
źe  ią  to c i e szy ,  iż tni m o ż e  s tawić i e d n e g o  
z m oic h  ws pó łz iomków.  T o  tyle z n a c z y ,, co 
zadać  mi n i ed ow ia r s tw o  w zg lę d em  o b ło w ie ­
nia .  K oń cz y  zaś swoie  uwagi  tym w ie r sz e m :  
L es  rois 11’o n t p lus de tróne,. ou D im  n’a plus de 
tempie ( n i e  ma ią  tain k  rolo wie t r o n u ,  gdz ie  
B o g  n ie  ma o ł t a rza) :  co z n o w u  daie do  z ro ­
z u m i e n i a ,  źe c e le m  m oi e go  dzieła  ies t ,  z n i ­
szczyć oł ta rze .  P r o s z ę  P a n a  Re d ak to ra  , aby 
j e d n o  rnieysce z m o ie g o  d / i t ł a  p rzy toczy ł ,  
w k tó rem by  ta op in ia ,  ieżei i  nie  w yraźn i e  w y ­
rz e c z o n a ,  to p r z y n a y m n i e y  nnpómki i ię t a  była.  
P r o s z ą  go o p r zy toc zen ie  aby i e dne y ,  i t lóraby 
n i e b y ła  z g o d na  z rel igią  p ro tes t a nc ką ,  którey 
zasadą ie6t p i lne  r o z t r zą sa n i e ,  p r a w id łe m  to ­
l e r a n c j a ,  a po ds taw ą  n au ko w e  o św ie ce n ie .4' 
D o  tego listu d od a i e  g az e t a :  „ M i ł o  nam  iest 
d o w ie d z ie ć  ' s i ę , że  P a n  B. Co ns tan t  wierzy  
w o b i a wien ie  i w Chrystusa.  N i e  od s t ę p u je ­
m y  Jednakże  od n as ze go  z d a n i a ,  że *ego 
d z i e ło  za w ie r a  mieysca , t e m u  o św ia d cz en iu  
p r / e c i w n e .  D o w o d y  p rzy to cz em y  w późniey-  
sz y m  ar tykule,  k tórego treścią b ę d ą u w a g i  nad  
t r ze c i m  to m e m  iego  d z i e ł a . "

L i s t  Dok to ra  A b r a n t e s  do P a n a  W ,  A ’Gourt  
w y sz e d ł  tu o s o b n o  d ru ko w a ny .

L i s t  K ap i t ana  Bl asq u i e r  z D i e p p e  dn ia  25. 
S ie r p n ia  zawie ra  w a ż n e  wiadom ośc i  o o b e ­
c n y m  s tanie  Gre cy i .  O to  iest krótka t r eść:  
„ O s t a tn i e  nieszczęścia n ieos labi ły  b y n a y m n i e y  
©dwagi Greków ;  n ie  myślą  on i  wca le  o p o d ­
d a n i u  się. P ie c z a r y  w E to l i i  i P e l o p o n e z i e  
n a p e ł n i o n e  są n ie szczęś l iwym i ,  którzy p raw ie  
c u d o w n i e  tylko u t r zy inu ią  s ię  p rzy  życiu; ,  są 
to zb ieg i  z L i w a d y i ,  N e g r o p o n t u  i E u b eś t  
P o  d r ogach ,  wsi  w p e r z y n ę  o b r ó c o n y c h  wi ­
d z i a n o  ( . r ek ów  u m ie r a i ą cy c h  z g ł o d u ;  w idz ia ­
n o  Greczynfci ,  które n i eg dyś  w pałacach  m ie ­
s z ka ły ,  ob h tu ią c  we wszys tko ,  a t e raz r ą b a -  
n i e m d r z e w a  i p o d o b n e m i  us ł uga mi  u t r z y m u ­
ją  s ię  przy życiu.  W  Kala mos  i na  b r ze gac h  
A k a r n a n i i  źyie do  20 ,00 0kob ie t  i dziec i  w nay- 
w ięk s ze y  nędzy.  A l e  ż a d n e  z tych n ie  myśl i  
o  p o d d a n i u  się.  Czy ta łem  list p e w n e g o  oy ca  fa ­
mi l i i , ,  k tóry uciekłszy d o  p i e c z a r y ,  t am w n ę ­

dzy żyie  ze sw oiemi .  P i sze  o n :  M o ż e m y  tu
leszcze  p rze z  czas n ie i ak i  ukrywać  się. J e ż e l i  
O p a t r z n o ś ć , która tyl ek roć iuż  p rzyb yw ała  
n a m  na p o m o c ,  n ie  uratuie  n a s ,  wy id z i em y 
z knami- nap rz ec iw  T u r k o m ,  i iafc b ęd z i e  m o ­
żna  nay dr oź ey  p r ze d am y  nasze  życie .  — Nre 
zna ią  tego we F r a n c j i ,  co to iest grecki  ż o ł ­
n ie rz .  J e s t  on wyt rwa ły  i ma ło  p o t r ze b u j ąc y  
lak H i s z p a n ,  a u de r z a  na n iep rzy jac ie l a  z za­
p a ł em  1< raneu za .  C h l e b  iest dla n ie go  po t r a ­
wą świą teczną .  K ie d y  n ie  ma pary z i a rnek  
l ę c z m i e m a  lub p s z e n ic y ,  aby ie zżu ł  dla p o ­
ka rmu,  uspokaia g łód  korzonkami .  W y p r a w a  
z i mo w a p o d  s ł a w n y m  Karai skaki  ( K a r a -  

znaczy  Czarn y  J a k ó b ) ,  p o ka z a ł a ,  
czego G re cy  u m ie ią  do kaz ać :  boso i p raw ie  
n a g o  cho dz i l i  p r zez  śn ieg i  g ó r  Del f i ck ieh ,  
gdz i e  z ima dosyć  os t r a ;  i po ( r zechd n iow yrn  
g ł o dz ie  od n ieś l i  zwyc ięz two  p o d  A r a k o v a  
(w G r u d n i u  1825}.“ — DaJey m ó w i  au t o r  o p o .  
t r zeb ię  po h ty c zn e y  i woyskowey karności ,  b ez  
k tó rych  G rec y  częs to b a r b a rz yń ca m i  s ie  oka* 
zu i^ .  '  *

Z  P e r p i g n a n  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  22. b. m . r  
N ie s p o k o y n o s c  w Ka ta lon i i ,  d o n o s i  G o n i e c  
i r a n c . , c iągle t rw a ;  al e zayścia n ie  są wielkiey 
wagi .^ K om m is sa r z  po l i cy !  we  wsi Gracia  o  
cwie rc  mil i  od  B a r c e l lo n y ,  o d e b r a ł  od  bu n to .  
wn ikow z a le c e n ie ,  ażeby  sob ie  p o s z e d ł  ztanr- 
t ą d ;  a l b o w i e m  on i  n ie  c i e rp ią  u r zę d n ik ó w  po- 
i i c y m y c h ;  u sz ed ł  więc do  Barc e l lon y .  O d ­
dz ia ł  z 2 jc iu  ludz i  w B o n g r o t  po w i ta no  wy- ,  
s t r za ła m i ,  które 7 ludzi  na  p la cu  po łoży ły  a 
r e sz tę  zmus i ły  do  ucieczki .  A g r a v i a d o s  wiel ­
kie nak ła d a ią  k on t r y b u cy e ;  nakazuiąc ,  aby  i e  
składal i  sami  ma ię tn r ,  a to p o d  z a g r o ż e n i e m  
p o w tó r n e g o  na ło że n ia .  N i e d a w n o  o d b y ć  mie l i  
r ok osz an ie  fo rm a ln ą  iuntę ,  na którey podwyź-  
sz y b  żo łd sw oie go  źołn ie r s twa do  2cb p in ce t t e  
(p rz es z ło  2 z łote) .  D o n  L o p e z ,  tymcza sow y 
I n t e n d e n t  tey a r m i i ,  dos ta ł  od  ley iun ty  40 
000 f ranków.  N o w a  iun ta ,  czyli  r ząd  Kataló’ 
n u ,  sk łada s ię  tylko z G r a n d ó w  h iszpańsk ich-  
M a rg rab ia  Mata  - F lo r i d a  iest  i s totnie  na i e y  
czele.  T a  iunta obra ła  sob ie  trzy od  g ł ó w n eg o  
s iedl iska r ó w n i e  odległe  punk ta ,  k tóre  n a z y w a  
r e g e n c j a m i ;  Ka ta lon ią  zaś podz ie l i ł a  na t r zy  
dep ar t a r n tn fa .  Król. Sądowi  w Ka ta lon i i  w y -  
da ła  f o rm a in y  ro z k a z ,  a by  p o w in no śc i  sw o ie  
p o r u c z o n e  o d  Króla  Ferdyn and a  V I I . ,  8 D Q -  
k oynie  p e łn i ł  b ez  obawy.
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Z  P e r p i g n a n ,  d n i a  2 3 . S i e r p n i a .
( Z  M o n i t o r a . )

G e n e r a ł  R a m a g o s a  u d e r z y ł  na  c z e l e  w o y sk  
h i s z p a ń s k i c h  na  b a n d ę  1000 l u d z i  p r z y  R i p o l l ,  
Jrtóra 6ię c o f n ę ł a  d o  R i p o ł l ,  a G e n e r a ł  Uda ł  
s i ę  do  Y h c h ,  d l a  n a b r a n i a  n o w y c h  s i ł . —  M ó ­
w i ą ,  i e  g w a r d y a  n a r o d o w a  B a r c e l l o n y  i F i -  
g u e r r a s  z ł ą c z y ł a  s i ę  z b u n t o w n i k a m i ,  tak n a ­
z w a n y m i  A g r a v i a d o s .  L i c z b a  t ych że  p o ­
wię ks za  s i ę  c o d z i e n n i e ,  co  w ca l e  n i e  ies t  d z i ­
w n ą  r z e c z ą ,  g d y  c o d z i e n n i e  o d b i e r u i ą  25 Sous ,  
c h l e b  i w y n a d g r o d z e n i e  za b ro ń .  N i e p r z y t o ­
m n o ś ć  r e g u l a r n e g o  w oy sk a  p o w ię k s z a  i ch  ś m i a ­
ł o ść .  J e ż e l i  im  s i ę  n i e p ł a c i  r e g u l a r n i e  kon t ry -  
b u c y i ,  z a b i e r a i ą  z a k ł a d n i k ó w ,  a n a w e t  k o b i e ­
t y ,  i e ż e l i  n i e  m a  m ę ż c z y z n .  —  G u b e r n a t o r  
P u y c e r d y  d o s t a ł  u p o w a ż n i e n i e  o d  d o w o d z c y  
W B a rc e  I l oni e ,  u z b r o i e n i a g w a r d y i n a r o d o  wey,  
d l a  o b r o n i e n i a  mias t a  p r z e c i w k o  b u n t o w n i k o m ,  
g d y b y  ci  m ie l i  na n i e g o  u d e r z y ć .  W s z y s c y  
U rz ę d n i c y  zos t a l i  z w o ł a n i  d o  G u b e r n a t o r a  m i a ­
s t a , " a b y  s i ę  z n i m  z n i e ś ć ,  i akby  n a y l e p s z y i n  
s p o s o b e m  g w a ł t  g w a ł t e m  o d p i e r a ć .

P I E R W S Z Y  
SEYM PROW1NCYALNY w SZLĄSKU.

W  sk u t ek  c z y n n o ś c i  o d b y t y c h  n a  p i e r w ­
s z y m  w i e s i e n i  1825  s e y m i e  S t a n ó w  P r o w i n -  
c y a l n y c h , n a y w y i s z y m  d e k r e t e m  z d n i a  27- 
M a i a  1824.  d l a  X i ę s t w a  S z l ą s k a ,  H r a b s t w a  
K ł o d z k o  ( G la c )  i P r u s k i e g o  M a r g r a b s t w a  wyż -  
s z e y  L u z a c y i  u r z ą d z o n y c h ,  r a c z y ł  N .  P a n  
p o d  d n i e m  2. C z e r w c a  r .  b.  u c h w a ł ę  s e y m o w ą  
p o t w i e r d z i ć .  U m i e s z c z a m y  tu  w k ró tkośc i  
r y s  t y c h  c z y n n o ś c i :  N a  d n i u  2. W r z e ś n i a  po  
o d p r a w i o n e t n  n a b o ż e ń s t w i e  o t w o r z o n y m  z o ­
s t ał  S e y m  p r z e z  K o rm n i s s a r z a  Kró l .  n a c z e l ­
n e g o  P r e z e s a  M e r k e l  s t o s o w n ą  m o w ą  i u d z i e ­
l e n i e m  p r o p o z y c y y  N.  P a n a ,  w z g l ę d e m  k tó ­
r y c h  S e y m  m i a ł  s i ę  n a r a d z a ć .  T r o s k l i w e  r o z ­
w a ż a n i e  t y c h  p r o p o z y c y y  i r o z t r z ą s a n i e  p o ­
dań c z y n i o n y c h  p r z e z  D e p u t o w a n y c h  S e y tn u

p o z w o l i ł y  d o p i e r o  d n i a  22. G r u d n i a  z a m k n ą ć  
z g r o m a d z e n i e , k tó r e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
m i a n o w a r i e g o  p r z e z  N.  P a n a  M a r s z a łk a ,  X i ę -  
c ia A n h a l t - K ó l h e n -  P l es s ,  c i ąg l e  b y ł o  c z y n n e m ,  
c z e g o  d o s t a t e c z n y m  d o w o d e m  ies t  m n ó s t w o  
p r z e d m i o t ó w  w u c h w a l e  s e y m o w e y  u m i e ­
s z c z o n y c h .

Z  c z t e rn a s t u  p r o p o z y c y y ,  p o d a n y c h  S e y -  
r ao w i  p r z e z  N .  P a n a ,  t y cz y ł a  s i ę  p i e r w s z a  
z a s t r z e ż o n y c h  w u s t aw ie  z d. 27. M a r c a  1824 
b l i ż s z y c h  u r z ą d z e ń  Sz l ą sk i ch  S t a n ó w  P r o w i n -  
c y a l n y c h .  R o z s t r z y g n i e  n i e  t ego  p r z e d m i o t u  
u m i e s z c z o n e  w u c h w a l e  s e y m o w e y , o b w i e ­
s z c z o n e  i uź  zos t a ło  d e k r e t e m  z dn i a  2. C z e r ­
wca r ,  b.  w N u m .  1 1 . Z b i o r u  P r a w  z roku  1827*

P r z e d m i o t e m  d r u g i e y  p r o p o z y c y i  by ło  p y ­
t a n i e :  w k tó r y ch  c z ę ś c i a c h  k ra iu  s t o su n k i  ko­
m u n a l n e  ( g m i n n e )  i t -szcze i s t o tn i e  e x y s t u i ą ;  
c z y  t a k o w e  m o g ą  1 o ile m o g ą  b y ć  za s t o s o w a ­
n e  d o  o g ó ł u  s t o s u n k ó w  z w i ą z k u  s e y r n o w e g o f  
a l b o  t e ż  p o t r z e b a  aż d o  z a ł a t w i e n i a  o w y c h  
s t o s u n k ó w  u t r z y w a ć  s z c z e g ó l n e  u r z ą d z e n i a  
k o m u n a l n e ?  P o d  t y m  w z g l ę d e m  s t a t fo-  
wi  u c h w a ł a  s e y m o w a :  ż e , p o n i e w a ż  w Sz l ą -  
sku  i w H r a b s t w i e  K ł o d z k i e m  n i e  m a  t a k o ­
w y c h  k o m u n a l n y c h  s t o s u n k ó w ,  w ty c h  w ię c  
cz ę śc i a c h  k ra in  u r z ą d z e n i e  z g r o m a d z e ń  g m i n ­
n y c h  m i e y s c a  m i e ć  n i e  m a ;  w w y ższ ey  .L u za ­
cyi  z a ś ,  g d z i e  t a k ow e  u r z ą d z e n i e  z sey t r io -  
w y m  z a r z ą d e m  s i ę  z n a y d u i e ,  i na p r z y s z ł o ś ć  
r o c z n y  z i az d  t a m e c z n y c h  S t a n ó w  n a  o s o b n e  
z g r o m a d z e n i a  g m i n n e  s i ę  z a c h o w u i e .

W  t r z e c i e y  p r o p o z y c y i  ż ą d a n o  z d a n i a  s t a ­
n ó w  w z g l ę d e m  o r g a n i z a c y i  Zgromadzeń  p o ­
w i a t o w y c h .  C o  w ty m  w z g lę d z i e  n a  z a s a d z i e  
n a r a d z e ń  s e y m o w y c h  u s t a n o w i o n o ,  z a w i e r a  
r e g u l a m i n  p o w i a t o w y  z d n i a  2. C z e r w c a  r. b., 
u m i e s z c z o n y  w u s t y m  N r z e  t e g o r o c z n e g o  
Z b i o r u  P r a w .

N .  P a n  za s t r z eg ł  s o b i e  w §. 8 u s t aw y  z  d n i a  
27 .  M a r c a  2824.  n a d a n i e  w s p o s ó b  s t o s o w n y  
w ię k s z y c h  p r a w  p r z y  z a s t ęp s t w ie  s t a n u  r y c e r ­
sk i e g o  n a  S e y m i e  w ła śc i c i e l o m  z n a c z n y c h  fa-  
ini ł iy n y c h  d ó b r  h d e i k o m r n i s s o w y c h ; i w t y m  
ce l u  ż ą d a ł  w  c z w a r t ey  p r o p o z y c y i  o d  X iążąf ,  
M a g n a t ó w  i D e p u t o w a n y c h  ze  s t a n u  r y c e r ­
s k i e g o ,  p r o i e k t o w  w z g l ę d e m  w y w y ż s z e n i a  
w s p o m n i o n y c h  właśc i c ie l i .  S ku t ek  t ych  p o ­
d a n y c h  p r o i e k t o w ,  z u a y d u i ą c y  s i ę  w u c h w a l e
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- s e y m o w e y ,  p o d a n y m  iuź Jest do po w 6 ze ch n e y  
wiadotnośs i  w N r z e n .  t e g o ro c zn e g o  Z b i o r u  
P r a w ,  a m ia n ow ic ie  w art. 2. u s t awy  u zu pe ł -  
n i a i ąe ey  z dn ia  2. Czer wca  r. b.

Pią ta  p r o po zy c y a  tyczyła s ię  modyfikacyy 
r e g u l a m i n u  miast  z dn ia  19. L i s to p a d a  180(8> 
k to r eby  do ty c hc z as o w e  d o św ia d cz en ie  w ogó l ­
no śc i  i p o d ł ug  s to su nkó w p r ow i n cy a ln y ch  
w  szczegó lnośc i  po t rze bnern i  być okaza ło .  
Seyrri  rozma i t e  w tym wzg lędz ie  podał  proie-  
kta , na które s tosownie  do  obie tn icy  u c h w a ­
ły  s e y m o w e y ,  p rzy  now ern  u r z ą d z e n i u  s to­
s u n k ó w  tn ieysk ich,  N.  P a n  w decy zy i  swoiey  
i l e  mo ż n oś c i  wzg ląd mie ć  będz ie .

W  szósiey p ro po zy cy i  oś w ia dcz ono  Sta­
n o m ,  po d  i akiemi  wa ru nk am i  N.  P a n  chce 
do s ta w ą  owsa i żyta na po t rze by  woys kow e  
m ie s z k a ń c o m  ro ln ic z y m  za p ew n ić  korzys tne  
p o z b y c i e  s ię  części  ich p ło do w  ; i ż ą d a n o  p o ­
d an i a  w tey m ie r ze  s to s ow ny c h  p ro iek tow.  
C o  w 6kutek t akowych p o s ta n o w io n o ,  iuź wia­
d o m o  iest  k a ż d e m u  z D z i e n n i k ó w  u r z ę d o ­
w ych .

S iód ma  p r op o zy cy a  wezwała s e y m u i ą c e S t a ­
n y  do  n a ra dz an ia  się w zg lę de m  na ł oż e n i a  p o ­
da tk u  n a  n i e k t ó r e  p łody  gos po da rs t wa  wiey -  
sk iego .  W  ogólnośc i  zac ho w u ie  sob ie  u c h w a ­
ła  sey inowa  r oz s t r z yg n ie n ie  p r o i ek tó w  p o c z y ­
n i o n y c h  od  ma iąc ey  wyiśdź n o w ey  taryfy po- 
b o r o w e y ;  tym czasem d og adz a i ąc  ż y c z e n io m  
s t a n ó w ,  zn iża  op ła tę  od  w yw oz u  k ra iowego  
s u r o w e g o  że laza  z 15 śgr. na  y f  śgr.  —  N a  
ż ą d a n i e  s to so wne go  w y n a g r o d z e n ia  za op ła tę  
o d  wódki  k ra iowey ,  o ile się ta za g r an icę  wy-  
s e ł a ,  o d p o w i e d z i a n o ,  źe iuź iest  zasp o k o i o ne  
■wydanym iuż p r zez  Min i s t e r s two  ska rbu  p od  
d n i e m  25. G r u d n i a  I815. r e g u l a m i n e m ;  z a p e ­
w n i e n i e  d a n o ,  źe h a n d e l  do  A m e r y k i  po łu -  
d n io w e y ,  o ile po l i tyczne  p o ł o ż e n i e  kraiu p o ­
z w o l i , w sp ie ran ym  będz ie .  N a  p r o ś b ę ,  aby 
e x p o r ta n to m  kra iowey w e ł n y  p rzy  p ow ro c ie  
r t i e sp rz ed a ne y  z za g r an ic zn y c h  i a rm ark ów  
p r z e p i s a n ą  w taryfie op ła tę  zw ra c ać ,  a lbo t a­
k o w ą  podcz as  wyw ozu  aż do  sp r z e d a n ia  we ł ­
n y  za g r an i cą  o d ł o ż y ć ,  n i e  z e z w o l o n o ,  a 
ż ą d a n e  p o d w y ż s z e n i e  opłaty od  w p r o w a d z a ­
n i a  z a gr an ic zn yc h  towarów z że laza  kutego  
lu b  l a n e g o ,  p o d o b n i e  op ła ty o d  p r z e w o z u  
za g r an ic zn e g o  cynku  za ła twiono .

P r z e k o n a n i e  o p o t r z e b ie  o d m i e n i e n i a  d o ­

tyc hcz aso wy ch  us taw tyczących się wynagra­
dzan ia  byd ła  zab i t ego  dla p r zy t ł um ie n i a  za ra ­
ź l iwy ch  ch o ró b ,  by ło  p o w o d e m  do p od an ia  
se y m o w i  Ó6mey p ro poz yc y i  poci rozwagę ,  któ- 
r ey skutek nas tąpić d o p ie ro  mo ż e  po o t r zy ­
m a n y c h  od  S tanów in n y c h  p r o w in cy y  o św ia d ­
cz en ia c h  w tym p r ze dm io c i e .

P ro iek ta  p o d a n e  p r zez  Se y m  na  m o c y  dz ie -  
wżątey p r o p oz yc y i  wzg lę dem  w y dan ia  n o w e y  
ustawy tyczącey się obywate lskich 6(Ó6unków 
ż y d ó w ,  p r zes łan o  do  M in i s t e r y u m  S tanu do  
roz t r zą śn i en ia  i korzys tania  z n ich  p rzy da l ­
sz ych  ob ra d a ch  m ai ąc ych  w tym p r z e d m i o c i e  
nas tąp ić .

Ozies i ą t a p r op ozy cy a  p o da ł a  s e y m u ią c y m  
S ta n o m  pro iek t  do  n o w e g o  r e g u la m in u  w y ro ­
bów p ł ó c ie n n y c h  w Szląsku i H ra b s t w i e  K ł o d z ­
k i e m ;  ze  w zg l ęd u  na którą N.  P a n  iuź p o d  
d n i e m  2. Czerwca  r. b. n o w ą  w tey m i e r z e  
w y d a ł  u c h w a łę ,  która ma  być wkrótce o g ło ­
sz oną .

J e d e n a s t ą  p r o p o z y c y ą  s t anowi ło  p y t a n i e :  
o ile na p rzysz łość  10— 29 r e g u l a m i n u  ka ­
tol ickich szkół  z dn ia  18. Maia  i g o t  i do  ewa -  
n ie l ick ich szkół  za s tosow ane  być mogą.  A l e  
gdy  do ź a dn ey  s tanowczey  decyzy i  w te y  m i e ­
r ze  n ie  p r zy sz ło ,  n a r a d za n i e  s ię  więc n a  na -  
S tępu iącym S e y m ie  ma być odnow ione*

( Dokończenie nastąpi.)

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 7 . W rześnia 1 8 2 7 .
Papiera­

mi
G otow i­

zną

Obligi długu państw a . .
po po

s p - B 8 p |
Obligi bankow e a i  do w łącznie

lit* H . . . . . . . P8
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A . . . . .  . ■ 93*Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne B . . . . . .  .

Listy zastawne W . Xięstwa 9°ś 89*
Poznańskiego • , , < P7 |

W schodnio-Pruskie ,  .  t 9 4 i
Szląskie • • * . . . . I04J

Poznań dnia 11. Września 1827.
;  P ap ie ram i. G o to w iz n ą . 0 4  t t i ,

Kurs ebligow n>, Poznania , , 90 89! 4
(Dodatek.)
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Nru 73. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 12. Września 1827.)

N i d e r l a n d y ,  
Z B r u x e l l i ,  d n i a  30.  S i e r p n i a .

M a m y  w ia d o m o ś c i  z R z y m u  p o d  d n i e m  18, 
h.  na, ,  i ż O y c i e c  S.  d n i e m  w p r z ó d  z aw ar ty  na 
d n i u  18. C z e r w c a  p r z e z  P e ł n o m o c n i k ó w  u m o ­
w ę  z a t w i e r d z i ł ,  a tak w y m i e n i e n i e  r a t yf ikacyi  
n i e z w ł o c z n i e  n a s t ą p i .  D o n i e s i e n i e  to n a d e ­
sz ło  g o ń c e m  d n i a  2 6 g o ,  k t ó r e g o  o g ł o s z e n i a  
8 p o d z i e w a m y  s i ę  wkr ó t ce .

N i e m c y .
Z n a d  M e n u ,  d n i a  31.  S i e r p n i a ,  

S ł y c h a ć ,  iź z a k ł a d y  p o ż y t e c z n e  w  w o l n e m  
m i e ś c i e  F r a n k f o r c i e  p o m n o ż o n e  by ć  m a i ą  i n ­
s t y t u t e m  g ł u c h o n i e m y c h .

P a z i o w i e  K r ó l a  J m c i  B a w a r s k i e g o  o b i e ź -  
d ź a i ą  p o d  d o z o r e m  G u w e r n e r a  i d w ó c h  P r o -  
f e s s o r ó w  czę ść  S z w a y c a ry i .

Rozmaite W iadomości,

O s a g o w i e ,  k t ó r y c h  t e r a z  s z e ś c iu  b aw i  w P a ­
r y ż u ,  n a l e ż ą  d o  I n d y a n ó w  z a m i e s z k u i ą c y c h  
o b w ó d  M i s s u r y  , p r z y ł ą c z o n y  d o  S t a n ó (w z j e ­
d n o c z o n y c h  i d z i e l ą  s i ę  n a  3 p o k o l e n i a  c zy l i  
o d d z i a ł y :  W i e l k i c h  i m a ł y c h  O s a g ó w  i w ie ł -  
^4 g r o m a d ę  z w a n ą  I n d y a n i e  ś l a d ó w  N ó g ,  
W s i e  z a m i e s z k a n e  p r z e z  p i e r w s z y c h  l e żą  n a d  
r z e k ą  O s a g e ,  o  so o  m i l  a n g ,  o d  uyśc i a  i ey  d o  
weki Missury; mieszkanie drugich znaytiuię

s i ę  b l i sko  O s a g e  fo r t ,  300  mi l  o d  uyśc i a  M i s ­
su r y  ; a s i ed l i ska  w ie l k i óy  g r o m a d y  Ś l a d ó w  
N ó g  ( o d  d o w ó d z c y  s w e g o  W i e i k a - N o g a  czy l i  
W i e l k i  - S i ad  tak n a z w a n y c h )  są  n a d  r z e k ą  
V e r d i n g s ,  60  m i l  o d  m i e y s c a  z ł ą c z e n i a  i ey  
z A r k a n s a s ,  w ok o l i cy  ob f i i u i ą cey  w b a w o ł y .  
W e d ł u g  p o d a n i a  w p o d r ó ż a c h  M a j o r a  P i k a  
p r z e z  z a c h o d n i e  o k o l i c e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  
w  r o k u  l g l i ,  l u d  O s a g ó w  sk ł a d a ł  s i ę  z 1232 
w o i o w n i k ó w ,  1 7 9 3  ko b i e t  i 9 7 4  d z i e c i ;  o g ó l ­
n i e  z 4019 g ł ó w .  B a n d  n i e m a i ą c y c h  s t a ł e go  
s i ed l i ska  l i czy  s i ę  516 n a m i o t ó w .  .L iczba  O s a ­
g ó w  z K a n s a s ó w  ( i n n e g o ,  t akże  w b l i skośc i  
r z e k i  M i s s u r y  ź y i ą c e g o  p o k o l e n i a ) ,  k tó r zy  w r .  
18 I1 .  r o z ł o ż y l i  s i ę  o b o z e m  w b l i skośc i  G ś a -  
g e f o r t ,  w c e l u  p r o w a d z e n i a  h a n d l u  z a m e r y -  
k a n s k i e m i  f a k t o r y a r n i , w y n o s i ł a  1500.  H a n ­
d e l  t e n ,  p o d ł u g  r o c z n e y  i l o ś c i ,  o c e n i o n y  z o ­
s t a ł  na  20,000 z ł o t y c h  po l s k i c h .  —  O s a g o w i e  
p o s t ą p i l i  c o k o lw ie k  w  r o l n i c t w i e ,  u p r a w i a i a  
k u k u r u d z ę ,  b ó b  i d y n i e ;  h o d u i ą  p i ę k n e  k o ­
n i e  1 m u ł y .  Są b a r d z o  g o ś c i n n i  i s p o k o y n i j  
l e c z  p o b u d z e n i  d o  w o y n y  b a r d z o  s ą  w a l e c z n i !  
P a n  S c h u l z ,  a m e r y k a ń s k i  p o d r ó ż n y  , s p o t k a ł  
w  r o k u  1803.  n i e d a l e k o  uyśc i a  r z ek i  O h i o  
o r s za k  w o i e n n y  sk ł ad a i ąc y  s i ę  z  300 D e l a w a r -  
c z y k o w ,  facha w a m s ó w ,  M i a t n i s o w ,  P o t r o v a -  
t a r n i s o w , K ic f c ap us ó w ,  P o t a v a s ó w  i i n n y c h  
p o k o l e ń ,  p ł y n ą c y c h  n a  50  ł o d z i a c h  ku r z e c «  
B i a ł e y ,  c h c ą c  s i ę  t am  p o ł ą c z y ć  z C z ik a s a m i  
1 C z e ro k i r n i  d l a  w y p a r c i a  O s a g ó w  n a  d r u g ą  
s t r o n ę  r z e k i  M i s s o u r i .  M o w a  O s a g ó w  p o d o ­
b n a  l es t  d o  m o w y  K a n s a s ó w ,  O t o s ó w ,  M i s -  
s u r c z y k o w ,  M a h a s s ó w .  W  r o k u  i 8o 8 z a w i ­
ty został układ m i ę d z y  Stanami Z i e d o o c z o -
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t n e m n U W i ó ł k i r m  U M a ł y m i  Osagarr i i ,  p o d łu g  
' k tórego.os tatn i  ods tąpi l i  wszystkich r ó l , m i ę ­
dzy rzekami  Missour i  i A rk a ns as a  leżących,  
na wscl iód o g r a n ic z o n y c h  l in i ą  od  war ow ni  
Clarke  nad  rzeki Missu r i  p o p r o w a d z o n ą ,  r ó ­
w n ie  iak pos iad łośc i  swych  na p ó ł n o c  M is su ­
ri. Stany Z j e d n o c z o n e  ob uw iąz a ł y  się za to 
c o r o c z n ie  w St. L o u i s  .-lub na łące Q g n i o w e y  
7 •. > żyć towaró w w wartości  13,500 z ł p . ,  z k t ó ­
ry ch  Mal i  O sa g o w ie  t r zec ią  część tylko o d ­
b i e r a ć  miel i .  P r ó c z  t e go ,  po  za warc iu  tego 
uk ładu ,  p o d a r u n e k  z t o w a r ó w  z ł o żo ny ,  10,800 
s?.łp. war tośc i ,  p o m ię d z y  o ba dw a  pok o le n ia  
■w r ó w n y c h  częściach mia ł  być p o d z i e l on y .  
D l a  zas ło n ien ia  ich p r ze d  inne fn i  mo c nr e y-  
szerni  p o k o l e n i a m i ,  z a ło ż on o  w ar o w n ią  C la r ­
ke z osadą  woyska r e g u l a r n e g o ,  gdz i e  z ł o ż o ­
n o  towary w ce lu  za m ie n ia n ia  ich pod s łu -  
s z n e m i  wa ru n ka m i  za futra.  S tany  Z i e d n o -  
c z o n e  mia ły  tam także u t r zy m y wa ć  kowala,  
k tóryby m ó g ł  nap ra wi ać  o r ęż e  i na r z ę d z i a  
ro ln ic ze  dz ik ic h ,  r ów ni e  iak chc ia no  założyć,  
d la  uży tku  i c h ,  m ł y n  w o d n y  lub  dep tak .  —  
N a c z e ln ic y  indyi scy  zobo wi ąz a l i  s ię z swey  
s t r o n y ,  wszystkim p o k o l e n i o m  dz ik ic h ,  n i e ­
ży j ąc ych  z S t anami  Z i e d n o c z o n e m i  w p o k o i u ,  
ż a d n y c h  n ie  dostarczać fuzyy , a m u n i c y y  lub  
i n n y c h  po t r ze b  w o ie nn yc h .  — O sa go w ie  i P a -  
n i s sowie  żalil i  s ię  w roku T816, iż s t r ze lcy b ia ­
li więcey bi ią  b aw ołó w  n iż  po t r ze b u ją  na  wy ­
ż y w ie n ie  , i że  w ie s ien i  roku  tego zabil i  50CO 
tych zw ie rzą t ,  w ce lu  d o o e ł n i e n i a  ł a d u nk ó w  
sw y ch  statków ł o i e m  i oza ratni .  N a  ko ń cu  
osta in iey  w o yn y  nasze ln icy  tych p o k o le ń  za ­
warli  układ  z S tanami  Z i e d n o c z o n e m i ,  p o ­
twie rdza jący  wszystkie p o p r z e d z a i ą c e , a k tó ­
r ym  p rz y r z e c z o n e  zostało z a p o m n i e n i e  w sze l ­
kich daw n ie y sz yc h  o b r az  i pos tępków n i e ­
p r zy ja c ie l sk ic h ,  pokóy  zaś i p rzyiaźń  zos tały 
p o n o w i o n e ,  a nac ze ln icy  ci z u p e łn ie  chcie l i  
sie odd ać  o p i e ce  S tanó w Z ie d n o c z o n y c h .  
Ukła d  t en pod p i sa n y  zos tał  w P o r ta g e  d e  
S iou x  36, G r u d n i a  1815. roku.

Miasto  E r l a u ,  w kró les twie  węgier skiera ,  
u t r ac i ło dn ia  26. S ie rp n ia  oko ło  350 d o m ó w  
p rze z  p o ża r  o g n i a ,  k tórego także kościoły 
X X .  Cys ter sów i F r a n c i s z k a n ó w ,  tud z ież  r a­
tus z ,  stały s ię  łu p e m .

Jak w P r a d z e  dn ia  rg.  Urn. o 2giey  go d z i n ie  
z p o ł u d n i a ,  tak w F r u n i e  o 5tey o k r op n a  bu- 
r za z g r ad o b ic ie m  s t r aszney na ro b i ło  szkody,  
a to w p rze c ią gu  i e d n e g o  kw adransa ;  p o w y ­
bi jawszy tysiące ok ie n  , zasiała ich szczą tkami  
u l i c e ,  poob a la ła  k o m in y  i mu ry  od poża r u  
s t r ze g ąc e ,  p o w y ry w a ła  z korze n iam i  albo  p o ­
g rucho ta ła  o g r o m n e  d r z e w a ,  p ow yw rac a ł a  
s toiące n a  ul icach wozy ,  o gr od y  i w inn ic e  ie- 
d n e  m o c n o  uszko dz i ł a ,  i n n e  pon i szczy ła  p r a ­
wie  zupe ł n ie .

P e w i e n  p rzy iacie l  G re k ó w  w Szwaycary i  
p o d a i e  nas tępuiąoy  p r o ie k t :  P r z e z  d o w c ip n e  
po łą cz en ie  pierwias tków zw ie r zę c y ch  i r o ś l in ­
n y c h  udało s ię  P a n u  G i m b e r n a t  u tworzyć  su ­
ch a r  d ługo  się u t r zym uią cy  i przy w y g o d n y m  
m a ł y m  kształcie daiący p r z y i e m n ą ,  z d r ow ą  i 
w zm a cn i a i ą cą  po żywność .  U rzą dz a  s ię  zaś 
w sposób  tak o s z c z ę d n y ,  źe  P a n u  G i m b e r n a t  
tylko na 3, a nay w ię cey  5 sous w y p ad a  porcya  
mogąca  p rze z  d z i eń  cały n ay t ęź sze go  wyżywić  
cz łowieka.  I d z i e  tylko o t o ,  aby fabrykę  ta­
kich su c ha ró w  za łożyć  gdz i e  w bliskości  G re -  
c y i ;  do  czego subskr ypcya  w G e n e w i e  w b iu ­
rze  D z ie n n ik a  g e n e w sk ie go  został a o tw or zon ą .

W  d n iu  7 m y m  Kwie tn ia  r. b. u m a r ł a  w F a l -  
m u c ie  (na  wyspie Ja rna ice )  m u r z y n k a ,  na z w i ­
sk i em  R e b e k a  F u r y ,  w i ą os t ym  roku  życia ,  
co  świadczy ł  kont rakt  ku p n a  iey właściciela.  
A ż  do osta tniey  chwil i  za cho w ał a  si ły um ys łu .

P .  A n d e r s o n ,  w ys łany  w ce lu  h a n d l o w y m  
n a  wys pę  S u m a t r ę , d o n o s i ,  że  widział  ok o ło  
uyśc ia  i e d n e y  z r zek tey wyspy k rokody la ,  
p r z y s w o io n e g o  p rze z  rybaków.  Z w i e r z ę  to 
mia ło  do 6 m e t r ów  długości .  G r z b ie t  i ego,  
w zn os z ąc y  s ię  n ie co  n a d  w o d ę ,  w yd aw ał  s i ę  
być skałą.  Stał s ię  o n  m ie y sc o w y m  i n ig d y  
s i ę  n ie o d d a la ł  o d  miesz kań  r y b a k ó w ,  którzy 
go  h o y n i e  opa t rywal i  w ż y w n o ś ć ,  daiąc  m u  
szczątki  ryb  wielkich.  K rok od y l  n ie omie szk i -  
wał  n ig dy  s t anąć  na ich w ez w a n ie ,  d la  za bra ­
n i a  swoie go  p o ży w ie n ia ,  po zw al a ł  s i ę  w s z ę ­
dz ie  d o ty k a ć ,  znos i ł  n aw e t  igraszki  ze  swoią  
s tr aszl iwą g łową .  G d y  P a n  A n d e r s o n  u yr za l  
go zb l iża jącego s ię  do  s z a l u b y ,  chc ia ł  s ię co 
p r ę d z e y  od d a l i ć ,  lecz  ryb acy  ośmiel i l i  go i 
z a r ę c z y l i ,  iż n igdy  n ic  n i e p o r w a ł ,  p rzes ta i ąc  
n a  t e in ,  co m u  r z u c on o .  W z b r a n i a ł  n aw e t  
i n n y m  kro ko dy lo m uczęszczać  w te- mieysęa ,
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które sam zaiął,  I bronił s i ln ie  praw nabytych.
N a d z w y c z a j n e  przymioty tego zwierzęcia,  
zj< dnały mu Cześć zabobonnych  Malayczyków.

P.  A n t o in e  opowiada  w swecn d z i e le :  Les  
an im a u x celebres, następuiące zdarzen ie :  
W  zwierzyńcu w Szenbrunie  znaydował  s ię  
tygrys bengalski ,  którego zwykle surowern  
m ięs em  żyw ion o .  Czasem zaś cierpiał  ból  
o c z u ,  a wtedy rzucano mu mło de  zwierzęta  
ż y w e ,  których krew pomoc ną  mu była do  
Uzdrowienia.  P ew n eg o  dnia przynies iono  
mu psa n iewie lkiego .  Tygrys  leżał  skurczony,  
a g ł o w ę  miał spartą na przednich łapach,  
‘Gdy  pies z p ierwszego przestrachu ochłonął ,  
zb l i ży ł  s ię  powol i  do tygrysa i zaczął mu oczy  
łizać. Tak  s ię  przytem tygrysowi przyieronie  
f r o b i ło ,  źe zapomniał  o wrodzoney  srogości ,  
i nietylko nic z ł ego psu n iezrobi ł ,  ale mu  
owszetn łasz en iem  wdz ięczność  swo ię  okazy­
wał .  P ie s  nie przestawał l izać,  a w kilka dni  
zupełn ie  tygrys na oczy wyzdrowiał .  Odtąd  
Żyły oba zwierzęta w na yl ep sze y  zgodzie ,  i n i ­
gdy s i ę  tygrys podanego  mięsa niedotknął ,  
póki sob ie  iego towarzysz nay lepszey  n iewz iął  
części.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P on iższe  u m ieszczon e w gazecie Warsza-  

wskiey z dnia i i .  m. b. obw ieszczen ie  T r y b u ­
nału  Cyw ilnego Iszey  Instancyi W oiewództw a  
M azow ieck iego ,  z dnia 28- z .  m . ,  dotyczące  
się  subintabulacyi kwot na aktywach d ep ozy-  
ta lnych, które w ierzycielom  depozytalnym  
przekazane lub w ydzielone zosta ły , w  xięgach  
wieczystych, z p o w o d u ,  iż tuteysi wierzyciele  
dejiozytalni przytem interessowani byc inogą, 
podaie się n inieyszem  do w iadomości Króle-  
wsko-Pruskich poddanych i Instytutów.

Berlin, dnia 29. Sierpnia 1827* 
M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

(podp.)  S c h ó n b e r g ,

„ T r y b u n a ł  C y w i l n y  I sz e y  I n s t a n c y i  
W o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o .

P ostanow iw szy  w dniu  dzisieyszym  przyi-  
mować do D ep o zy tu  sw ego  te tylko summy

w Listach Zastawnych, ktore’na iktywa depo ­
zytowe dotąd interessantom nieprzekazane 
przypadaią,  uwiadomią o tern interessantów 
maiących przekazy do aktywów depozytalnych 
wydane ,  lub wyroki dystrybucyine.podział  ta­
kowych aktywów stanowiące,  z wezwaniem, 
iż maią postarać się o subintabulacyą przekaza­
nych im kwot na kapitałach depozytowych w  
xięgach wieczystych, gdyż przez n iedopełn ie ­
nie tego sami sobie winę  przypiszą,  ieźeli ztąd 
doznaią iakich niedogódności  lub strat, że ia- 
ko niewiadomi z xiąg hipotecznych wierzy* 
ciele, na skutek artykułów 44, 65, 66 i 67 Pra­
wa o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem,
niebędą wzywani do deklarowania się w zg lę ­
dem wysokości Listów Zastawnych, oraz o ich  
odebranie, a następnie takowe Listy Zastawne  
na naleźytość ich przypadające, do D ep o zy tu  
D yrekcyi Cłłowney Towarzystwa Kredytowego  
Ziemskiego na koszt ich z łożon e  zostaną.

W  Warszawie, dnia 28- Lipca 182,7.
Prezes B r z o z o w s k i .
Sekret. C z e r m i ń s k i . tc

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Attest h ipoteczny na fundamencie Obliga-  

cyi przez sukiennika Daniela  H a n k e  w R o ­
goźn ie  pod datą 20. Kwietnia 1804. roku , dla 
F iz jk a  powiatowego Doktora A r n o l d  sądo­
wnie w ystaw ioney ,  i przez n iego przed Kró- 
lewsko-Pruskim Sądem Pokoju w  R o g o ź n ie  n a  
dniu 2. Kwietnia J820. roku starozakonnemu  
kupcowi A ro n o w i Natanowi B a d t  od ced ow a-  
ney, —  na su m m ę w x ięd ze  h yp oteczn eygrun ­
tu w R o g o źn ie  pod Nrm. 265. p o łożon ego ,  in ­
tabulowaną, w ilości Tał. 200, dla A ro n a  N a -  
thana Badt wygotow any — teraźnieyszym p o -  
siedzic ielom  gruntu w ym ien ion ego  sukienni­
kowi Janowi i A n n ie  m ałżonkom  R e n  n o m  
zaginął. . >

N a  ich wniosek w ięc w zyw am y wszystkich  
tych, którzy iako cessyonaryusze, p osiedzic ie -  
le zastawu lub d ok u m en tu , pretensye do n ie­
go  roszczą, aby s ię  na terminie

d n i a  10.  P a ź d z i e r n i k a  r, b. 
o godzin ie gtey zrana przed Referendaryuszem  
E lsner  w  naszey Izbie Instrukcyiney do za­
meldowania i udowodnienia sw ych pretensyy, 
w y zn a cz o n y m , zg ło s il i ,  z  tern zagrożeniem ,
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iż w razie niestawienia się z sweml pretensj a­
mi do wymienionego dokum entu  prekludowa- 
nem i zostaną, dokum ent zaś za amortyzowany 
uznanym  będzie.

Poznań  dnia 21. Maja 18^7-
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.
" O K W I  I T s z  C Z K N I K  _

W  skutek zlecenia Prześwietnego Sądu Z ie ­
miańskiego w P o z n a n iu ,  maią być w Jarosła­
wcu pod Szrodą różne sprzęty dom ow e, skła­
dające się z porcelany, faiansu , zegarków ma­
łych i wielkich, naczyń k u c h e n n n y c h , mebli 
i t, d., w terminie

d n i a  2. P a ź d z i e r n i k a  r. b.
Brana o godzinie gtey wyznaczonym , nay wię- 
cey daiącemu za natychmiastową zapłatę sprze­
dane. O cho tę  więc kupna maiących n iniey- 
Bzem wzywamy.

S zro d ad n ia  22. Sierpnia 1827.
K ró le w sk o -P ru sk i  Sąd  Poko iu .

Prezen tow ani na alumnat Szotdrskich m ło ­
dzieńcy , których mieysce zamieszkania iest 
n iew iad o m em , wzywaią się ninieyszetn , aże­
b y  się przed i s z y m  P a ź d z i e r n i k a  r , b. do 
Prow izora  mieszkającego w P o zn an iu  na T u ­
m ie pod N rem  16. zgłosili. —• Z  ubiegają­
cych się ten przyiętyrn zostanie , którego pre- 
Benta naydawnieyszą ma datę.

D n i a  21.  W r z e ś n i a  r. bież. przed p o łu ­
d n iem  o godzinie u t e y ,  będą  na rozkaz wyż­
szy 29 k on i ,  do służby kawalleryi niezdatne, 
za gotową zaraz zapłatą na  W ilhelm placu 
sp rzed an e ,  n a  co ochotników kupna zaprasza,

P o z n a ń  dnia 1. W rześn ia  1827.
Pó łkow nik  i K om m endant Regim entowy 

v. S z e r d a h e l l y .
A u k c y a  k o n i .

Uwiadomią się ninieyszem , iż niezdatne do 
służby połowey konie Królewskiego 7go pułku 
huzarów  w następnie w ym ienionych  osadach, 
i w praw dzie:
w Lesznie  d. 19. W rześn ia  r. b. około 7 sztuk
w Krotoszynie 20. dito dito dito 10 dto,
w Miliczu 21. dito dito dito 11 dto,
\ę Ostrowie 24. dito dito dito 6 dto.

przedpołudniem  o godzinie gtey za gotow ą za ­
raz zapłatą grubą m onetą ,  naywięcey oiiaruią- 
cemu publicznie sprzedawać się będą.

L eszno  w W ielkiem Xięstwie Poznańskiein 
dnia 8. W rześnia  1827.

Półkownik i dowódzca ymego pu łku  
huzarów 

v o n  S o h  r.

Ceny zboza  n a  P ru s k ą  m ia rg  i wagg 
w P o z n a n iu .

D n i a  10. W r z e ś n i a  1827 .

Pszenica . .
Tał. śgr. fen. do Tal. śgr. fen.

I 10 — — 1 12 6
Zyto  , . , 1 3 — — 1 5
Jęczmień ,  . — 28 — — I 2 6
Owies . , . — 14 — — ___ 15 - „

Taterka , , I 2 6 — 1 5 . .
Groch . . . I 7 6 — I 10 , .

Ziemiaki , , — 10 — — — 12 6
Masła garniec 
Siana cetnar a

I 20 —  — 1 22 —

n o  ff. . . 
S łom y kopa a

22 —  — — 25 —

1200 ff . . 3 17 6 — 3 20 —

C e n y  z b o z a  w  B e r l i n i e .
D nia  6, Września 1827.

L ą d e m  
Pszenica 
Żyto
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies 
Groch 

W  o d ą ę 
Pszenica (biała) 
Zyto • . • •
Jęczmień wielki 
Jęczm ień mały 
Owies . , . 
Groch . . . 
Kcpa słomy . 
Cetnar siana .

śgr. fen. Tal. igr; fen.
26 3 .  » I 20 —
21 3  - I 18 9

3 9  - I —

26
—- — 29 5

3  - — 18 9
— — — ---
śgr. fen. Tal. śgr. fen.

—  i 1 25 —
15 — 1 a3 9

3 9 - 2 I 3
— — —

25 — — 23 9
— — — —

5 — 5 — —
i — — »5 *«■


